
u r  246 Rok. IX. Lwów* czwartek 26 maja 1904. Wydanie poranne.

Ceny prenumeraty.
We Lwowie^ miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopfaca się 6 0  halerz)

Z przesy łką poczt, w kraju 
i m o n arch ii: 

mlesiącz 2X -50 h.J z 2-krot. 3  K. -  h. 
kw artał. 7K. 5 0  h- wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  lc. — h. || poczto*'. 3 g «. — h. 
W Niemczach: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron- 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
ReJakcya, Adminisiracya, Drukarni a 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i  fSt r a z y  d a i e s m i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia (mseraty) za 1 w jersi 
petitowy luo jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekro log ia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6  n. 
najmniej bO halerzy. Wyrazy |ru b -  
szem pismem liczą się podwoinie.

Ceny oddzielnych num erów .
Nr. popołudn. 6  h. z przesj dcątO h. 
Nr. poianny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a P olskiego we Lwowie. Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm in is trac ja  S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwow.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklam acje 
- -  Nr. lelefonu Redakcyi 541  ̂ Administracyi 740.

V . j d a w e a . i n ż y n i e r  H A C Ł A W  W O L S K . Ł I t e d a k t a r  n a e z e l j i y :  Z Y G M U N T  W A S I L E W S K I .

K a le n d a r z  lw o w sk i.
C zw artek: 26 maja.

Im lw u ft. Pz.-kat. Dziś: Filipa Ner. Ju tro : Jana 
pap. f . —- Gr.-kat. Dziś: Hłyheryi. Jutro: Izydora M. — 
Słow. Dziś: Więcymiła. Ju tro . R isława.

Wschód słońca 4 i7 ,  zachód 7'39.
.  Dziś w L- itedrze lać o 9 uroczysta 

Msza św. adoracyjna w kaplic) Naiśw. Sakr. /  wystawie­
niem i procesyą, o 10 i o 12 Msza św. cicha. — W kościele 
PP. Franciszkanek o g. 5'30 popoł. nowenna do Bożego 
Ciała. W archikateurze ormiańskiej o 7 w. kazanie majowe 
wypowie ks. arcyh Teodorowicz

j  u t r o  tam że rozpoczyna się 40-godzinne nabożeń­
stwo. W katedrze łać o 7 rano Msza ś a . z wystawieniem 
relikwij Krzyża św., które po Mszy św. można całować dla 
uzyskania odpustu,

Hazca. I blbKoteUi. Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nau.o we wtor. i piąt. 3 -  >. 
Muzeum Dziećuszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszęd oprócz poniedz.) 9—2, w święta 
10— t • Bibl. 9—1 i 5—8. — Bihl. uniwer ytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiegi 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Ma>a 5) śrouy, soboty i niedziele 11 -12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, nieuziele i ] oniedrtałki 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. N aroinego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. i sob. 9—12 
i 3—6.__

■Wystnwj staie, Tow . urzyj. sztuk piehn. (Muzeum 
przemysły codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz 30 h. N irton  
sztuk pięknych p Łatorra (plac św. Duchć 10, h p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h , młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna am atorów z całej Polski.

Faf.o-Płfstikon 4 ó razy premiowan.. (Pasaż Uaus- 
mana). Od 22 do 28 maja Jo  widzenia: „Wyprawa Fridt- 
iofa Nansena przez kraje wiecznych lodów do bieguna pół­
nocnego. Wstęp 2t' nai.

P«»slee enia 1 zsromadzcDia. Dziś: Rada miej­
ska o 6. — W alre zgr. Kasyna ntiejsk. o 8.

Odczyty I wvltlaitv. D ziś: Zwiąże!: nauk.-liter. 
(Teatralna 23, 11. p.) inż. Kaz. M okłowski: „ 0  stylu zako­
piańskim" o 8.

f e a t r  m le j s k L  Dziś o goazinie 7'30: „Wenecya 
w Paryżu".

W O J N A
(T elegram y „S łow a P o lsk iego11).

Pod Portem  Artura.
T okio . (Tel. wł.) N a po!udn:owy wschód od Portu 

Artura słyszano w niedzielę gwałtowny huk działowy. 
Powszechnie p rzypuszczają, jakkolwiek do tej pory je­
szcze tej w iadom óści nie stw ierdzono, że flotylla anty-

105)
Ludwik Trący.

Tajemińeze zniknięcie.
POMIEŚĆ.

I
Ody sobie przypom inam  dziś wypadki ow ego fa­

talnego wieczoru nie m ogę zrozum ieć przedziwnej zimnej 
krwi, jaką odzyskałem , gdy zrozumiałem doniosłość 
strasznej katastrofy. Zaledwie odkryłem że moja żona 
nie żyje, umysł mój odzyska! jasność sądu zdum iewającą. 
Rozważyłem oarazu  całą niesłychaną trudność m ojego 
położenia. W yobraziłem sobie, że będę musiał stanąć 
przed sądem : zrozum iałem , że w obec tego  nowego
faktu, jakim był zgon Delii, podejrzenia, k tóre sprow a­
dziły żonę moją do Raleigh M ansions, staną się jawne i 
będą musiały doznać nowel podniety. O dkrycie zgonu 
mojej żony w mieszkaniu pani Hillmer było w sposób 
nieunikniony równoznaczne z hańbą dla pani Hillmer i dla 
mnie.

Miałem ponurą wizyę tłum u rozdrażnionego prze­
ciwko mnie, św iadków schodzących się po to , aby mnie 
zn iesław iać; wyobraziłem  sobie okropność owych m o­
ralnych tortur, które zaczną się na nowo dla biednej 
pani Hillmer i zarazem  całą otcnlań nieszczęścia, którego 
źródłem  miał być ten straszny wypadek, nietylko dla niej 
i dla mnie, ale i dla naszych obu rodzin.

Przysięgam  ci, mój drogi Brett, że gdybym m ógł 
dać wdasne życie, aby przyw rócić życie lady Delii, uczy­
niłbym to  z radością Dla m ojego w łasnego ż y tu  nie 
miałem potrzeby obaw iać się niczego, wiedząc dobrze, 
że jakkolwiek silne przem awiały przeciw ko mnie pozory, 
bez trudu będę m ógł uniewinnić się, przedstaw iając fakta 
w ich caiej prawdzie. Nie o siebie się niepokoiłem, 
lae niepokój moj był lam  żywszy i tern gw ałto­
w niejszy

torpedow ców  rosyjskich wypłynęła z P ortu  A rtura i zm u­
siła flotę japońską do bitwy.

Początek  ob lężen ia  Portu Artura.
L ondyn. (Tel. wł.) Dziennik „D aily Telegraph" 

otrzym uje depeszę z Seul, że Japończycy przypuścili 
ogólny szturm  do miejscowości Kinczu, k tóra tworzy 
pozycyę wysuniętą przed Portem  A rtura. A tak japoński 
został poprow adzony z taką zaciętością, że należy ka­
żdej chwili oczekiwać kapitulacyi garnizonu rosyjskiego 
w Kinczu.

Kozacy w  K orei.
T okio . (Tel. wł.) 680  kozaków w dniu 20 b. m. 

pojawiło się w Korei północnej pod m iejscowością Kilju. 
Część tego oddziału ruszyła do miejscowości Sengczen, 
część zaś druga ruszyła do Kapsan.

Kozacy w  partyzantce.
Londyn. (Tel. wł.) „M orning P ost"  otrzym uje 

z MuKdenu t. zn. ze źródła rosyjskiego w iadom ość, że 
kozacy prowadzeni przez generała Rennenkampfa zabrali 
szereg transportów  japońskich i dokuczają w tak  g ro ­
źny sposób Japończykom , że arm ia japońska nad rzeką 
Jalu została literalnie pozbaw ioną wszelkich zapasów'. 
D ow óz żywności dla pierwszej armii japońskiej stojącej 
pod w odzą generaia Kurokiego zupełnie ustał. G enerał 
Kuroki wskutek tego musiał w strzym ać swój pochód 
w głąb Mandżuryi południowej i musi dbać obecnie 
o zabezpieczenie tyłów.

Lądowania japońsk.e.
C zifu. (TBK.) (Biuro Reutera). Ludzie przybyli tu 

łodziam i z Takuszanu opow iadają, że Japończycy w ysa­
dzili tam  21 bm. na ląd 6 0 0 £  żołnierzy, jak lównież, 
że w P itsew o codziennie w ysadzają m ałe oadz ia łłi na 
ląd. N a wyspach Elliot, k tóre stanow ią punkt zborny 
woiennych i transportow ych okrętów  japońskich budują 
prow izoryczne koszary. Aż do 22 bm. jak aonoszą Od­
bywały się tylko małe potyczki na \vschodnim wybrzeżu 
Liaotungu. O negdaj słyszano od strony P ortu  Artura 
gwałtowny huk dział. Jak się zdaje oznacza to  początek 
ataku lądowego.

Z am knięcie portu.
S eu l. (TBK,) (Biuro Reutera). Japończycy zam ­

knęli port Jongam po dla okrętów  handlowych, również 
po rzece Jalu pozw alają krążyć tylko okrętom  rządo­
wym, mimo, iż rzeka ta  od czasu zajęcia jej przez Ja ­
pończyków otw arta była dla m iędzynarodow ego ruchu. 
Podobnie zrobiono z Czinampo aż do wylądowania dru­
giej armii na Liaotungu.

N ow e zapew nienia chińskie.
T okio. (TBK.) Cesarz chiński wydał —  jak dono­

szą z Pekinu —  dekret z dnia 22 maja, w którym  po- 
nowmie zapewnia o  zachowaniu neutralności przez Chiny 
i poleca urzędnikom  ! ludowi, aby się nie dał zbałam u­
cić obecnem  położeniem.

Japoński jeniec.
T okio. (Tel. wł.) Syn japońskiego kom endanta 

korpusu, dostaw szy się do niewoli rosyjskiej, pozbawił 
się życia, rozpruwając sobie brzuch.

N iebezpieczna żegluga.
Londyn. (Te!, wl.) Oficyalne spraw ozdania nade- 

szle do W aszyngtonu wzbudziły wńelkie zaniepokojenie 
z powodu m nóstwa min rozrzuconych w zatoce Peczili. 
Miny te  w skutek odpływu m orza przedostają się na 
otwmrty ocean. Skonstatow ano ich obecność 40 mil od 
P ortu  A rtu ra ; okręt japoński „H atsuse" zatonął natra­
fiwszy na minę 10 md od wybrzeża, a więc już poza 
obszarem , zostającym  pod jurysdykcyą rosyjską. Ame­
rykańskie koła żądają, aby rzad postarał się o miedz) - 
narodow e postanow ienia, m ające za pośrednictwem  spe- 
cyalnycli paragrafów  ograniczyć rozrzucanie min m ogą­
cych narazić na wielkie niebezpieczeństwo floty neu­
tralne.

Chiny w obec Portuga'czykdw.
H ongkong. (TBK.) Biuro R e jte ra  donosi, że wi­

cekról kantonu zażądał od adm inistracyi portugalskiej 
osady w M acao wydania zbiegów, którzy schronili się 
tam  przed chińskimi sadam i. Cztery chińskie kanonierki 
i dwa torpeaow ce stoją przez M acao. Portugalczycy 
przygotowują się do onoru w razie ewentualnej próby 
wylądowania żołnierzy cnińsKich.

Napad kozacki na Andżu.
Petersburg. (Tel. wł.) Z Mukdenu donoszą, że 

rosyjskie wojska napadły m iasto Andżu od strony wsi 
Chidschen. P o  zajęciu m iasta i zniszczeniu garnizonu ja ­
pońskiego, Rosyanie podpaliwszy m iasto cofnęli się.

Raport Kuropatkina.

Petersburg. (TBK.) Kuropatkin telegrafuie dn. 24 
m aja do ca ra ; W Fenwanczengu skoncentrowanych 
jest 40 .000  wojska japońskiego. W Pianmin stoją cztery 
pułki liniowe z 50 działami. Zauw ażono posuwanie się 
małych oddziałów japońskich z Fenwanczengu do Sinjan, 
jednak bardzo powolne i ostrożne. N a lewym brzegu 
rzeki Tajangho ustawiła się część tych wojsk w kie­
runku do  Siuian w sile 3000  piechoty gwardyi linio­
wej i trzech szwadronów  konnicy. Równocześnie zauwa-

T o rozum owanie doDrowadziło mnie do tego, żem 
począł szukać środka ukrycia na zaw sze miejsca i oko ­
liczności tragicznego faktu. G dyby moja próba się nie 
powiodła, mówiłem sobie, będę m ógł zawsze powiedzieć 
p raw dę; jeśli się powiedzie, zdawałem sobie z tego 
spraw ę, że urzeczywistnienie tego zam iaru oznaczać bę­
dzie niekończący się szereg niepokojów i trw óg w prost 
ok ru tnych ; ale przynajmniej nie będzie cierpiał prócz 
mnie nikt inny.

W ten sposób przyszła mi myśl, aby zużyć cze­
kającą na mnie na skwerze zam kniętą dorożkę, ażeby 
wywieść trupa  lady Delii z apartam entu pani Hillmer i 
przewieść go  do naszego dawnego domu w Putney, 
o  którym wiedziano, że jest mezamieszkany. Pijaństwo 
woźnicy w ydało mi się rodzajem  dobrej szansy dla po ­
wodzenia m ojego projektu. Tam  już, w Putney —  byle­
bym tylko zdołał przenieść zwłoKi aż do tego punktu —  
nie będę m iał trudu, myślałem, z pozbyciem się zwłok. 
Tam iza plynęia przed domem, a  nie było żadnego 
kątka w tych okolicach, któryby mi nie był dobrze 
znany.

T rzeba było przewidzieć wypadek wynalezienia 
ciała. W iedziałem, że bielizna mojej żony nie miała 
znaków  i to  także było dia mnie zachętą do okropnego 
czynu. Ale ubranie Delii m ogłoby być łatw o p o zn a n e ; 
postanow iłem  więc zastąpić je innem, bardziej ba- 
nalnem.

Kucharka pani Hillmer była mniej wiecej tego 
sam ego w zrostu co Delia. Pobiegłem  do  pokoju tej dziew­
czyny i bez wielkiego trudu znalazłem stanik i spódnicę 
bardzo zbrudzone zużyte, porzucone pomiędzy inną 
starzyzną w głębi szafy.

Gdy skończyłem rozebranie i ubranie zw łok mojej 
żony, spojrzałem na zeg arek : było już w pół do siódmej. 
W szystkie fakta, o których opowiedziałem , od przybycia 
Delii aż do tej chwili trw ały zaledwie kw adrans. Mnie 
w ydawało się, że przeżyłem całe życie.

Aż do ukończenia zresztą moich zajęć rozporzą­

dzałem  zimną krw ią i zdum iewającą przezornością. N i­
gdy, od chwili, w  której myśleć zacząłem, myśl moja 
nie działała tak  sw obodnie, tak łatw o i tak  szybko.

O tworzyłem  drzwi i wziąwszy kapelusz, wyszedłem 
przed bram ę. Ulica, zwykle m ało ożywiona, była w tej 
chwili zupełnie pusta; widziałem tylko niglę, czułem wil­
goć i bioto. Zastanawiałem  się, czy mam zanieść Delię 
aż na skw er, gdzie czekała dorożka, albo czy nie będzie 
lepiej pozostaw ić ją w mieszkaniu pani Hillmer i wyjść 
sam em u na poszkiwanie dorożki. T o drugie w ydało mi 
się praktyczniejsze, pod warunkiem jednak, że fatum nie 
zechce, aby kucharka pani Hillmer pow róciła tymczasem 
do domu.

D orożkarz był jeszcze więcej pijany, niż wówczas, 
gdym go zostawił wysiadając. Podjechał pod bram ę domu. 
Stwierdziłem tym czasem , że nikt nie wszedł do mie­
szkania podczas mojej nieobecności.

Wziąwszy Delię w ramiona w sposób możliwie 
najnaturalniejszy, tak jak się bierze osobę chorą, w pro 
wadziłem ją do powozu. N ow a szansa polegała na tern, 
że woźnica będąc zupełnie pijany, odrazu wywnioskował, 
że moja tow arzyszka znajdowała się w takim  samym 
stanie.

Przechodził właśnie jakiś człowiek przez ulicę po 
przeciwległym tro tu arze ; nie zwracał jednak na mnie 
żadnej uwagi, i w istocie mgła zaledwie dozwalała mu 
dojrzeć nasze kontury.

Złożyłem zonę moją w głębi powozu, poczem 
z zupełnym spokoiem  kazałem  woźnicy jechać do Putney. 
Gdy zaczął mruczeć usłyszawszy, że ma jechać tak  da 
leko, obiesaiem  mu sow itą zapłatę.

(C. d. n.).
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żaliśmy pozorne posuw anie się niepi zyjauela z Fenwan- 
czengu i Pianmin w kierunku praw ego brzegu rzeki 
Tajangho.

Poszczególne oddziały przeprawiły się na prawy 
brzeg. Jeden z nich w sile 3 kompanij i 1 szwadronu 
obsadził 22 maja wąwóz Liaolin, 14 kilom etrów  na 
wschód od Siujan, na drodze do Takuszan. Inny od ­
dział, złożony z batalionu piechoty i szwadrouu konni­
cy obsadził 22 maja Knemiao, na prawym brzegu Ta- 
jangho.

M ukden. (TBK.) Rosyjski minister komunikacy. 
ks. Chiłkow przybył tu wczoraj rano i po krótkiej kon- 
ferencyi z Aleksiejewem odjechał na południe.

Telegramy j ‘ “.
Delegacje wspólne.

D elegacya austryacka.
Budapeszt. (TBK.) Kom isya budżetow a del. au- 

stryackiej odbyia posiedzenie wczoraj o godz. 4 popo­
łudniu. N a to  posiedzenie przybył austr. minister skar­
bu Bóhm -Bawerk. Przew odniczący poprosił ministra, 
ażeby wygłosił expose, wyjaśniające spraw ę nowych 
kredytów  wojskowych ze stanow iska skarbow ego.

Ministei Bóhm-BawerK na wstępie podziękował za 
zaproszenie i oświadczył, że chętnie przysiąDi do roz­
prószenia wątpliwości co do  nowych kredytów  w ojsko­
wych. S trony w ojskowo fachowe tej spraw y wyjaśnili 
już minister wojny i Komendant m arynarki, tak żc za­
pewne cała kom isya jest przekonana o potrzebie i na­
głości kredytów . Co się zaś tyczy strony SKarbrwej, 
to ogólne zapotrzebow anie na cele nowych zbrojeń w o­
jennych wyniesie 400  milionów koron, a raczej dokła­
dnie mówiąc 391 milionów. W ysokość tej sumy wywo­
łała pouobnoś zdziwienie w delegacjach.

M inister jednak dziwi się, jak m ożna się było dzi­
wić, nie trudno bowiem  udowodnić, że większa część 
tej kwoty nie była dla delegacyi żadną niespodzianką. 
Mieści się w niej bowiem 38 mu. na haubice, uchwa­
lone jeszcze przed dwom a laty, dalej 15 mil. na zm ia­
nę m ateryału dział polowych, które uchwalono również 
na poprzedniej delegacy i jako pierw szą ratę. Już wtedy 
wiadom em  było, że na nowe arm aty potrzeba będzie 
165 milionów, z których 15 mil. uchwalono jako pier­
wszą ratę . Pozostało  jeszcze 150 milionów, do których 
delegacya m ogła się spodziewać, że zarząd wojskowy 
będzie się ich dom agał. Dalej 48 milionów potrzebne 
jest na budow ę nowych okrętów  i 14 mil. na amuuicyę. 
Reszty dopełnia jednorazow a kw ota 44 milionów na bu­
dow ę torpedowców' i łodzi poawodnych.

W obec tego należy jeszcze tylko rozpatrzeć roz­
miary i sposób, w jakie uzyska się Dokrycie. Do tego 
celu m ogą prow adzić dwie drogi. D roga pierwsza to  
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 250  milionów, przy- 
czem resztę z potrzebnej kwoty, t. j. 150 milionów po ­
kryłoby się przez wstawianie rocznych ra t do ekstra- 
ordynaryum  wojskow ego. Ten sposób jednakże nie za­
dowoliłby żadnej ze stron interesow anych, t. j. zarządu 
wojskowego, opodatkow anych i obu zarządów  skarbo­
wych, k tóre muszą dhać o solidarność gospodarki skar­
bowej.

Zarząd wojskowy słusznie czułby się niezadow olo­
nym. ponieważ zbrojenie się i niebezpieczny stan przej­
ściowy trw ałyby bardzo diugo. W stawiane co roku ra ­
ty do ekstraordynaryum  wojskowego obciążyłyby bar­
dzo ten budżet. Ludność opodatkow ana byłaby niezado­
woloną gdyż sam o oprocentow anie pożyczki 250 mi­
lionowej w ym agałoby 10 milionów rocznie, o  k tórą to  
kw otę podwyższyłby się budżet, nie mówiąc o ratach 
wstawionych do ekstraordynaryum  wojskowego na re­
sztę nadzwyczajnych w ydatków. T o  zwiększenie się po ­
zycyj budżetowych m usiałoby znaleść pokrycie albo
w podwyższeniu podatKów dotychczasow ych, albo w za­
prowadzeniu jakiegoś now ego podatKu.

W reszcie zarządy skarbow e w interesie solidar 
ności gospodarki skarbowej czułyby się niezadowolone, 
ponieważ nie uchodzi, ażeby na cele nieproduktywne, 
do jakich należy zbrojenie, zaciągano pożyczkę nieam or- 
tyzacyjną. Rząd wobec tego m usiał się oświadczyć za 
drogą inną, mianowicie za pokryciem całej kw oty z po ­
m ocą operacyi kredytow ej, którąby w ciągu 25 lat zam or­
tyzowano, nie obciążając przytem  ludności. W tymi celu 
sprow adzono do przedłożeń kredytowych pewną liczbę 
pozycyj budżetowych, na zarząd wojskowy i m arynarki, 
które dotąd jako raty  znajdowały się w ekstraordyna­
ryum corocznego budżetu. W ten sposób zw olniono co ­
roczny budżet wojsKowy, o okrągłych 27 milionów, Któ­
re  zarząd wojskowy zw racać będzie obu zarządom  
skarbow ym  przez 25 lat ze sw ego budżetu

Z  tej sumy 27 m ilionów  oba sKarby będą obo­
wiązane spłacić dług zaciągnięty na poKrycie nadzw y­
czajnych wydatków w ojskow ych w ciągu lat 25.

W dalszym ciągu swej mowy minister odpierał za­
rzuty podnoszone przeciw  powyższem u system owi re ­
fundowania i odpow iadał na zapytanie, czy zarząd woj­
skow y w ciągu tych 25 lat nie w ystąpi z żądaniem ja­
kich nowych wyższych kredvtów . Według wszelkiego 
prawdoDOdobieństwa —  mówił minister —  w tym cza­
sie nie zaidą żadne nowe wynalazki w zakresie dział, 
k tóreby wywołały przewrót w artyleryi i zmusiły za­
rząd wojskowy do zastosow ania nowych ulepszeń. Z a­
rząd wojskowy zobowiązuje się bezwarunkowo przez lat 
25 oadaw ać owych 27 milionów koron na am ortyzacyę 
DOżvczki. Co do ewentualnych nowych żądań w ojsko­

wych musiałyby zresztą być przeprow adzone nowe ro ­
kowania. W każdym jednakże razie ewentualne zacią­
gu'ęcie pożyczki do kwoty 1450 milionów byłoby po- 
trzebnem  celem umożliwienia zmiany ustawy wojskowej 
i zaprowadzenia dwuletniej służby, co w ym agałoby je­
dnorazow ego wydatku w kwocie 50 milionów'. Jednakże 
zapewnić można, że przez zwTOtnych 27 milionów na­
wet pożyczka w kwocie 450 milionów zostałaby spła­
cona w 25 latach. W reszcie co do etnisyi ewentualnych 
papierów  to rząd nie może się zgodzić na wydanie 
krótkoterm inowych papierów, które według pewnego 
planu zostałyby w przeciągu 25 lat wycofane z obiegu, 
chce natom iast stw orzyć pewien typ tenty i wprowadzić, 
ją w stosownym  czasie.

B udapesz t. (TBK.) P o  Bohm-Baw erku przemawiał 
del. Stiirgkh, który zgadza się na form ę refundowania 
i będzie głosow ał za nią.

Del. O ppenheim er oświadcza, że sposób wniesie­
nia żądania tak  ogrom nych kredytów  zagraża wprost 
istnieniu delegacyj, ciała, które obecnie praw ie jedyne 
pracuje. N iebezpieczeństw o dla delegacyj leży wr tern, 
że w ydatek ten tak  nagle i niespodziewanie podano do 
jej w iadom ości bez żadnego wyjaśnienia. Mimo to  su­
mienie nakazuje mówcy glosow ać za żądaniami na 
wojsko.

Del. S transky wywodzi, że m inister skarbu wy­
szedł z fałszywego założenia, że należy przedewszyst- 
kiem baczyć na konieczność wydatków . Najważniejszą 
rzeczą jest siła podatkow a ludności. Przedłożenie nie 
ma w ew nętrznego uzasadnienia. Gdyby rząd nasz był 
konstytucyjny nie absolutystyczny, to  uwzględniałby prze- 
dewszystk.em  interesy ludności, a nie wojska. Tak robił 
konstytucyjny minister dr. Kaizl. Teraźniejsza gospodar­
ka musi zrujnować państwo.

W obec tego należy zapytać m inistra: 1) czy w y­
dał już 53 milionów koron, uchwalonych już przez de- 
legacye na działa polne, a jeśli tak, skąd wziął pienię­
dzy skoro parlam ent ich nie uchwalił: 2) czy minister 
na obecne żądania woiskowe dał już zaliczkę, czy nie; 
3) jak przedstaw ia soDie oprocentow anie i am ortyzacyę 
ewentualnej pożyczki, wrazie gdyby zmienił się stosunek 
kw oty? 4) Czy wreszcie może być przy tej pożyczce 
zastosow any §. 14.

Hr. Dzieduszycki głosow ać będzie za kredytam i, 
gdyż nieszczęśliwa wojna drożej by kosztow ała ludność 
aniżeli zabezpieczenie w ten sposób pokoju. Wyjaśnienia 
rządu o refundowaniu, są  tylko teoretyczną inform acyą, 
ponieważ uchwała jednej delegacyi nie może wiązać de­
legacyj następnych.

Sposób uzyskania pieniędzy musi uchwalić parla­
ment, a zaciągnięcie pożyczki bez uchwały parlam entów 
sprzeciw iałoby się konscytucyi. Strach zbiera na myśl, 
co się musi stać, jeśli parlam ent odmówi, lub jeśli pie­
niędzy ani nie uchwali, ani me o d m ó w i.,

Administracya wojskowa zapow iadając refundowa­
nie jednorazow ego wydatku, nie może dać rękojmi, że 
w przyszłości nie zajdzie potrzeba nowych wydatków 
400 milionów na działa itd., są w'ielkiem ciężarem dla 
państwa. Stoim y wobec długu państw owego, który wy­
niesie m i l i a r d ,  poriew aż potrzeba 400  milionów na 
wojsko, 200  milionów na regulacyę rzek i kanały, 100 
milionów już uchwalonych i 100 żądanych na koleje 
alpejskie a wreszcie 50  milionów' na am ortyzacyę do­
tychczasow ego długu państw owego, razem więc ogółem  
850 milionów.

Za te  sm utne stosunki zwala się winę na absolu­
tyzm. Wina jednakże leży w anarchii, k tóra musiała 
wywołać absolutyzm .

Absolutyzm musi nowożytne państw o zrujnować. 
Wie się wprawdzie, jak się przychodzi do absolutyzm u, 
nie wie się jednak, jak z niego wyjść. Wirię obecnych s to ­
sunków i anarchii ponoszą parlam entarne stronnictw a, 
które prow adzą walkę, choć w kwestyi sporu dziel je 
tylko cienka ściana. Cała m aszyna państw ow a jest w za­
stoju z powodu spraw y etykiety. Odpowiedzialnym  jest 
także rząd. Czas wahania się i półśrodków  minął. Czas 
najwyższy, aby stronnictw a i rząd Dodjęły drogę czynu 
i ratunku, i aby rząd postarał się położyć raz na za­
wsze kres nadużyciom , gdyz w przeciwnym razie ciężką 
w obec historyi będzie miał odpowiedzialność.

Del. K ram arz oświadcza, że nikt nie wierzy te ­
mu, aby z tych żądań żadne nie wynikły ciężary. Ze 
względów politycznyah i ekonom icznych stronnictw o rno- 
wcy będzie głosow ało przeciw. O becna gospodarka za ­
graża finansom kraju. Minął czas, gdy dzięki zasługom  
Dunajewskiego, austryacki budżet był uregulowany i wy­
kazywał nadwyżki.

Del. Sustersic ośw iadcza, że będzie głosow ał 
przeciw.

Del. Eug. Abraham owicz w yraża obaw ę, że te 
wielkie kredyty ogrom nie obciążają ludność i zapytuje 
ministra, jakie ma plany pokrycia tycn kw ot, a specy- 
alnie w jakim kierunku trzeba będzie podw yższyć p o ­
datki. W yraża obaw ę z powodu pogiosek, że w razie 
pozaparlam entarnego załatw ienia rząd podejm ie wypłaty 
w gotówce; m ówca nie uznaje obecnej chwili za odpo­
wiednią do podjęcia tych wypłat.

N astępne posiedzenie dziś o godz. 10 rano.

i)eiegacva  w ęgierska.
B udapesz t. (TBK.) W ojskowa kom isya delegacyi 

węgierskiej przyjęła szereg pozycyj zwyczajnego budżetu 
w ojskowego wraz z rezolucyą w spraw ie stałego Komi­
tetu, któryby nadzorow ał spraw ę dostaw  wojskowych. 
Przy innej rezolucyi del. Rakovszky żalił się na zbyt 
wielkie pensyonowanie wojskowych, zwłaszcza na pen- 
syouow anie tuż po awansie. Min. wojny Pitreich 
oświadcza, że przy pensyonowaniu należy uwzględnić 
rozm aite okoliczności, dalej że w Austro-W ęgrzech naj­

mniejsza jest liczba pensyonistów  w porównaniu z inne- 
mi państwami.

Jeżeli się zważy, że liczba gażystów  wynosi 22 
tysięcy, a pensyonistów  tylko 26, to  jest ich tylko 2 -57 
prc. Przeciętna liczba lat służby oficerów wynosi 42, 
czyli dwa lata ponad zwyczajny term in.

W dalszyrm ciągu dyskusyi del. Rakovszky dom a­
gał się przeniesienia jednego batalionu pułku kolejowego 
do W ęgier. Min. wojny odpowiedział, że to  niemożliwe, 
oznaczałoby to bowiem decentralizacvę, na k tórą zarząd 
wojskowy zgodzić się nie może. W obec tego Rakov- 
szky zażądał przeniesienia do W ęgier całego pułku ko­
lejowego. Min. wojny odpowiedział, że i to  niemożli­
we, zaś utw orzenie now ego pułku kolejowego połączo- 
neby było z ogrom nem i kosztami.

N astępne posiedzenie komisyi dziś po południu.
B u d ap esz t. (TBK.) Komisya zagraniczna delegacyi 

węgierskiej po krótkiej dyskusyi przyjęła do wiadom ości 
spraw ozdanie referenta dra Falka, w yrażające min. spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiemu uznanie i wdzięczność 
za doskonałe poprowadzenie agend zagranicznych.

Pogrzeb  prof. C yirow icza.
K rak ó w . (Tel. piyw .) W czoraj popołudniu odbył 

się pogrzeb prof. Cyfrowicza przy ogrom nym  udziale 
obyw atelstw a. Przy wynoszeniu zwłok z mieszkania prze­
mawiali rektor Krzymuski, w iceprezydent m iasta p. Chy 
liński imieniem Rady miejskiej i prezes Czytelni Akade- 
micKiej Lubecki. K ondukt prowadził ks. prof. dr. Spis 
a następnie ks. prof. dr. Gabryd. Na cm entarzu przem a­
wiali akadem icy Dubiel imieniem Tow. Bratniej pom ocy 
i Żaczek imieniem Biblioteki prawników. Śpiewał chór 
akadem icki i Tow arzystw o muzyczne. Za trum ną szli 
przedstawiciele uniwersytetu, Rada miejska, naczelnicy 
władz i instytucyj, bardzo liczna publiczność. Nadeszły 
depesze kondolencyjne od nam iestnika Ponickiego, re ­
k to ra  Fijałka, rek tora Kępińskiego z gronem  profesorów  
politechniki.

Sytuacya polityczna na B ukow inie.
C zern io w ce . (Tel. wł.) Z  pow odu odrzucenia 

przez wolnomyślnych posłów do sejmu bukowińskiego 
projektu reform y, w najbliższym tygodniu sejm buko­
wiński zostanie rozwiązany. O dm ow a została  v ręczona 
pisemnie prezydentowi kraju. W ybory zostaną rozpisane 
na połowę lipca.

Burzliwe sceny z ostatniej sesyi zanow iadają na­
miętną walkę wyborczą.

K onserwatywne stronnictw o rumuńskie z Lupulem 
i Flondorem  na czele połączyło się z polską większą 
wdasnością, chrześcijańsko-socyalnym i i niem. stronni­
ctwem narodow em .

Rumuńskie stronnictw o chłopskie Onciula, Rusini 
z M. W asilką i drem Stockim , i dotychczasow e stron ­
nictwo wolnom yślne Strauchera utw orzyło wspólny ko ­
m itet wyborczy i niem. stronnictwem  postępowemu

D la wolnomyślnych walka będzie tern trudniejsza, 
gdyż m ają przedw  sobie W ydział krajow y, urzędników 
krajowych i cały kler.

M oskalofilskie stronnictw o H ackm ana postawi 
swych własnych kandydatów .

Z w ołan ie sejm ów  krajowych.
Praga. (Tel. wł.) M arszałek kraiowy czeski ks. 

Jerzy Lobkowitz na wczorajszem  posiedzeniu Wydziału 
krajow ego zawiadom ił członków W ydziału krajow ego, 
że rząd zam ierza zaraz po zakończeniu sesyi delegacyj- 
nej zw ołać w szystkie sejmy krajow e, nie wyłączając 
czeskiego. Sejm czeski ma załatw ić ważne spraw y zw ią­
zane z regulacyą rzek. Niem ieccy członkowie W vdziału 
krajow ego czeskiego zaprotestow ali przeciwko tem u zw o­
łaniu Sejmu i oświadczyli, że Niem cy w Sejmie cze­
skim będą nadal prowadzili obstrukcyę.

O d siebie dodam y do tej w iadom ości, że owe 
wczesne zwołanie wszystkich sejmów krajowych do­
wodzi :

1) że rząd chce próbować,, czy nie uda mu się 
doprow adzić w c :ągu czerwca i lipca do porozum :enia 
pom iędzy Niemcami i Czechami,

2) że Rada państwa zgodnie z  inform acyami, ja­
kie „Słow o Polskie podało" już przed tygodniem , zbie­
rze się w początkach października z uwagi na zacią­
gnięcie pożyczki wojskowej.

Cel zbrojeń austryackich.
W iedeń . (Tel. wł.) W czoraj rano —  jak  już tele­

fonicznie doniosłem —  „Frem denblatt" w ystąpił z urzę 
dowem zaprzeczeniem  w iadom ości. jakoby zbrojenia 
Austro-W ęgier były wym ierzone • przeciw W łochom. 
„Frem denblatt" pow ołał się na to , że z exposć mini­
s tra  spraw  zagranicznych hr. G ołuchow skiego nikt nie 
mógł w yprow adź,ć wniosku, jakoby stosunki austro-w ło- 
skie były naprężone.

„D ie Zeit" we wczorajszym num erze popołudnie 
wym odpow iada na to  sprostow anie „Frem Jcnblattu" 
i przypomina, że inform acye swoje otrzym ał od delega­
tów, którym  ministrowie wspólni, t. j. hr. Gołuchowski, 
minister wojny i kom endant m arynarki udzielili pouf 
nych wyjaśnień.

„D ie Zeit" jeszcze raz stw ierdza, że stosunKi au- 
stro-w loskie są  naprężone i że zbrojenia Austro-W ęgier 
są  wym ierzone przeciw Włochom.

U darem niony zam ach na cara.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Podczas pobytu cara Mi­

kołaja II. w Kremieńczugu, w czasie jego podróży po 
Rosy, południowej, przed sam em  miastem w piątek od ­
kryto, że na to rze kolejowym brakow ało kilkanaście 
szyn. Tego odkrycia dokonano w ten sposób, ze pierw­
szy p o J ą g  wypuszczony przed pociągiem carskim  na 
próbę, wykoleił się i w ten sposób car Mikołaj II zo­
stał ocalony przed groźną kaiastrofą.

^
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Z tajemnic dworu su łtańskiego.
K o n stan ty n o p o l. (Tel. w}.) Jak już wiadom o, a re­

sztow ano ubiegłego piątku Kam al-Edina-baszę, drugie­
go syna O sm ana-baszy, bohatera z pod Plewny. Kamal- 
Edin-basza był szwagrem  sułtana. Aresztowano go pod 
czas ceremonii seiamiiku p iątkow ego, poprzednio zaś 
przeprow adziła policya u mego dokładną rewizyę. O d 
chwili aresztow ania, przesłuchano go już dwra razy Ka- 
m ai-Edin-basza jest oskarżony o to, że zaw iązał spisek, 
mający na celu zdetronizow anie Abdul Hamida i osadze­
nie na tronie byłego sułtana M urada. W kołach dobrze 
poinform owanych uchodzi za rzecz p^-wną, źe całe to  
oskarżenie jest poprostu szantażem , mającym na celu 
wymuszenie od Kam al-Edina-baszy znaczniejszej sumy 
pieniężnej.

A resztow anie M acedończyków .
Sofia. (TBK.) B ułgarska policya portow a w War 

me uwięziła dwóch ze Sofii przybyłych M acedończyków 
i 1 G reka, którzy w beczce z m asła wieźli do M ace­
donii m aszynę piekielną.

K w estya K o śc ie ln a  w e Francyi.
Paryż. (TBK.) Kilka dzienników donosi, że w czo­

rajsza rada gabinetow a zajm ow ała się także kw estyą od ­
łączenia K ościoła od państw a. Um iarkowani członkowie 
gabinetu stanow czo oświadczyli się przeciw każdem u 
krokow :, któryby szedł dalej, aniżeli odw7ołanie am basa­
dora N isarda. Z tego  pow odu uchwalono na razie za­
dowolić się odwołaniem .

T ow arzystw o k o le i państw ow ych.
W iedeń , (TBK.) W alne zgrom adzenie T ow arzy­

stw a kolei państwowycn uchwaliło rozdzielić superdywi- 
dendę 2 franki na akcyę, tak , że ogólna dywidenda wy­
nosi 27 franków.

Grad.
M adry t. (1 BK.) W O rense spadł grad, k tóry  p o ­

ranił 50  ludzi.
W ydajanie robotników .

Now y York. (TBK.) D onoszą z Filadelfii, źe ogó l­
na liczba roDotników, Których koleje w Stanach Zjedno­
czonych będą musiały wydalić po dzień 6 czerw ca, wy­
niesie 75 tysięcy.

Chińczycy w  Transwaalu.
H ongkong. (TBK.) W yruszył stąd chiński parowiec 

wiozący 10.000 robotników  chińskich do Transw'aalu.

Paryż. (TBK.) Nuncyusz Lorenzelli nie przybył 
wczoraj na zwykłe środow e przyjęcie u D elcassego.

-T-A. M A ^ G I ^ T E S I E .

Madej Kamieniarz.
M adeja Zbója m ożna oglądać na placu Gołuchow- 

skicn, za opłatą w skazaną na afiszu teatralnym .
M aueja Kamieniarza zaś m ożna widzieć za darm o 

w ogrodzie Pojezuickim. Co praw da tylko czasami. 
Brodę dziś zgolił, dostosow ując się do fryzyerskich w y­
m agań 20  wieku, ale palkę ro s i jak dawniej. Zm ienio­
no też pokuię. Dawniej pałka rodziła jabłka, a dziś
zbija kam ienie —  te co sterczą ze ścieżek w ogrodzie 
PojezuicKim. Pokuta jest więcej nudną, niż ciężką, bo 
Madej z ogrodu zakopuje żywcem jeden kam ień co trzy  
dni. A ponieważ wszystkich kamieni jest licząc ok rą­
gło. kilkanaście tysięcy, —  więc poKuta Dotrwa dość 
długo.

Jakiż z niej będzie zysk dla M adeja, a jaki dla 
Lw owian? D ynastya M adejów będzie z niej m iała chleb 
po wieczne czasy. Lwów zaś ratunek, szewcy utrzy­
manie.

Bo proszę Znajdujem y się obecnie w okresie 
neptunicznym tj. we fazie, w której woda rewoltuje zie­
mię —  rzecz prosta, że ziemia, iako kobieta, ulega, a 
kamień, jak kam ień, n a  miejscu porasta  i ani mu w g ło­
wie z tego  się miejsca ruszyć.

Rezultat 1.,
że gdy nawałnica zatop, park Pojezuicki, spacero ­

wicze będą jeszcze mogli pow skakiwać —  niby przed
dzikiem na pniaki —  na te  kam ienie i w taki sposób
wydrzeć się śmierci.

Krąży też pogłoska, że utworzył się kartel lwow­
skich szewców, żeby pokutę M adeja p rzed łużyć: dla
podtrzym ania upadającego przemysłu krajow ego —  Do­
wiem :

Rezultat II.,
w dzisiejszych warunkach jeden spacer Lwowianki 

po tych ścieżynach kam ienistych przynosi szewcom  no­
wą „zelów kę", więc okrąg ło  licząc: korony trzy!

Lioicocco.

7 rano 736 2 6 4 Na I
2 popoł. 738-0 9 78 N : f 4-1 9.8 5-2
9 wiecz. 739-3 8 0 Ni )

U w a g a  Pochm urno, nieznaczny deszcz około 
południa.

P r o g n o z a ,  na d z i ś :  Przew ażnie pogoda przy
pochm urnem niebie.

— Biskup przem yski ks. Pelczar, o k tórego zacho­
rowaniu donieśliśm y wczoraj, m a się już znacznie lepiej. 
Jak nam nasz korespondent przemyski donosi, były to 
tylKo przemijające bole reum atyczne w krzyżach.

—  W iaaom osci k oście ln e. Dyecezya tarnowsKa. Z a­
mianowani szam belanam i papieskimi ad h o n o res . ks. kan. 
Franciszek Lipiński, dziekan i proboszcz w Bochni ; ks. 
kan. Franciszek Szurm iak, dziekan i proboszcz w Czer­
minie ; kapelanem  Jego Świątobliwości ks. Jan Głowacz, 
proboszcz w Brzozowej.

lnstytuowal się na kanonię katedralna w Tarnow ie 
ks. dr. S tanisław  Dutkiewicz, proboszcz z Żegociny.

—  G enerałem  zakonu O O . Dom inikanów wybrany 
został O. Jacek Cormier, dotychczasow y generalny p ro ­
kurato r tego zakonu w Rzymie.

—  W iadom ości osob iste. W spółredaktor naszego pi­
sm a p. Józef H ł a s k o, wyjechał zagranicę na odpo­
czynek letni.

—  Dar narodow y T. S . L. D o Galie. Kasy Zali­
czkowej wpłynęły w dalszym ciągu listy składkowych 
kw ot nas tępu jące : Bogdanowicz Kazimierz 40  k. Biskup 
Józef 8 k., Lityński M ichał 2 1 ‘50 k., dr. Kosiński A. 
45 k., dr. Krobicki Tadeusz 15 k., Krug Emil 25 k., 
Kośmiński Stanisław  4 k., dr. Sieradzki W łoazim. 11 k., 
dr. D eryng Stanisław  3 60 k., K lem ensiewiczowa Ro- 
bertow a 5 k., K lipunowska Adela 1 3 '6 0 k .,  Ruszczyński 
Gwido 2 4 '7 8  k., Muller W ładysław 16 k., Żmudziński 
Franciszek 5 9 720 k., Tom icka Jadwiga 3 7 -48 k., Mie­
czkowski i Sołtys 10 k., Krzemień Ludwik 12 k., Hła- 
sko Józef 12 k., Jankow ska T eresa 13‘48 k., Trzetrze- 
wiński K onrad 3 ‘20, Stefanowicz Antoni 12 -40, Wech- 
slerow a Stefania 11 k., D rągow ski Bronisław 33 k., 
dr. Łoziński August 13 k.

Zarząd główny Tow arzystw a Szkoły ludowej przy­
pom ina posiadaczom  list składkowych, że kwoty zebrane 
wraz z listami odesłać naiezy najpóźniej do dnia 13 
maja br.

—  Druk k sięg i pam iątkowej pow stania polskiego 
w roku 1863 postępuje raźnie, obecnie znajduje się już 
pod prasą dwunasty arkusz.

Kom itet obyw atelski zajmujący się tern wydawni­
ctwem, uprasza o zw rot list subskrypcyjnych, to  jest 
odesłanie ich wraz z  należną gotów ką na ręce skarbnika 
kom itetu p. Kazimierza Pepłow skiego w gulicyjsk. Kasie 
Oszczędności. Kto do chwili ukończenia druku nie 
zwróci listy i nie nadeszle przedpłaty w kwocie trzech 
koron za każde zamów ione dzieło, traci praw o nabycia 
go po cenie zniżonej.

—  P osiedzen ia  i zgrom auzenia. W alne Zgrom adze­
nie „Koła panien opiekujących się zaniedbanymi dziećmi" 
odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 5, a w braku 
kom pletu o 6 popoł. w lokalu Tow arzystw a, Zielona 4. 
Porządek dzienny: 1. O dczytanie protokołu W alnego 
zgrom adzenia. 2. Spraw ozdanie Wydziału. 3. W ybór no­
wego W ydziału. 4. W nioski i interpelacye.

W alne zgrom adzenie Tow arzystw a hygienicznego 
odbędzie się 5 czerwicą o godz. 10 rano w lokalu To w. 
lekarskiego, ul. D om inikańska 11. P orządek dzienny : 
a) Spraw ozdanie W ydziału z jego czynności i z obrotu 
funduszów za rok ubiegły7, b) Sprawozdanie komisyi re­
wizyjnej i udzielenie absolutoryum . c) Spraw ozdanie re- 
dakcyi. d) W ybór uzupełniający wylosowanych członków 
wydziału, e) W nioski wydziału, f) W nioski i interpelacye 
członków.

—  Z  K oła h teracko-artystycznego. Walne zgrom a­
dzenie członków „K oła" odbędzie się we w torek d. 31 
b. m. o godzinie 8 wieczorem . Na porządku dziennym 
znajdują się między innemi sp raw am i: wybory całego 
wydziału i komisyi rewizyjnej, oraz uzupełniające wy­
bory do zarządu komisyi funduszowej.

W razie braku kom pletu odbędzie się zgrom adze­
nie o godzinie 9-tej w ieczorem bez względu na liczbę 
obecnych.

Z dniem 1 czerwca opuszcza Koło literacko-arty- 
styczne od dwóch lat niespełna zajm owany lokal.

—  Z  C zytelni naukow ej (ul. Tańskiej) donoszą nam, 
że zarząd czyniąc zadość żądaniom  publiczności, dbałej
0 zdrow ą a zajm ującą lekturę dla dzieci i młodzieży, 
powiększył swój księgozbiór o znaczną ilość książek 
treści aoDorowei dla wieku m łodocianego.

W szystkie książki wypożycza się nadal i na pro- 
wincyę. O d 15 czerwca Czytelnia będzie o tw artą  tylko 
do godziny 6 wieczorem.

—  W alne zgrom adzenie członków pierw szego gali­
cyjskiego Tow arzystw a dostaw  rękodzielniczych dla 
armii odbyło >̂ię wczoraj o godz. 7 wiecz. w ratuszu 
pod przewodnictwem p. N iem czynowskiego.

P u  odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgrom adzenia, przedłożono spraw ozdanie dyrekcy: i zam ­
knięcie rachunków za rok 1903, a po udz.eleniu abso ­
lutoryum , dokonano wyboru 5 członków rady nadzor­
czej i 3 członków komisyi kontrolującej.

D o rady nadzorczej weszli pp.: Flaczyński Wil­
helm, Gubrynowicz W ładysław, Kurz Jakób, Lerski Jan
1 Smoliński M aryan; do komisyi kontrolującej zaś pp.: 
Ehrlich Hersch, Flaczyński Wilhelm i Schapira Jakób.

—  N ow y zakład dla ob łąk an y ch . N a konkurs rozpi­
sany przez W ydział kraj. w spraw ie zakupna gruntu pod 
buduw ę nowego zakładu dla um ysłowo chorych w za­
chodniej części kraju, wpłynęło ofert 41, z których 
tylko 13 odpow iedziało wszystkim warunkom konkursu. 
Dr. Stella-Sawicki b ie d z i ł  już wszystkie te miejscowoSci 
i uznał z nich pięć za kwalifikujące się pod budow ę 
domu dla umysłow7o-chorych. N ajodoowiedniejszą, zda­
niem jego, jest pewna miejscowość w okolicy Skawiny. 
Dziś wyjechał członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz, 
celem zwiedzenia proponowanych przez dra Sawickiego 
miejscowości7

—  J eszcze  o  W ierzchołku. P o  odczytaniu W ierz­

chołkowi ułaskawienia, odwieziono go, jakoież godnego 
kolegę jego Czerwenego do Zakładu karnego przy ul. 
Kazimierzowskiej, gdzie odsiadyw ać będą dalszą karę. 
W ierzchołek prócz tego  skazany został za usiłowaną 
ucieczkę z więzienia na noszenie kajJan przez sześć 
miesięcy.

—  Z now u  "włamanie się. W czoraj około 7 w ieczo­
rem włamał się złodziej do mieszkania p. Józefy Bą- 
kowskiej, przy ul. Sakram entek 2, otw orzyw szy drzwi 
witrychem i porozbijaw szy kłódki, zabrał z szuflad 
ośm złotych broszek, zło tą branzoletę, srebrną branzo- 
letę, trzy  złote pierścionki i złoty krzyżyk. Złodziej szu­
kał tylko gotów ki i kosztowności, wszystkie rzeczy  po­
przewracał, me zabierając niczego. Szkoda wynosi kil­
kaset koron.

—  Przez okno, praw dopodobnie niedomknięte, do ­
stał się wczoraj w południe złodziej do mieszkania wła­
ściciela mleczarni p. R. Grima, przy ul. Św. M arcina pod 
1. 33 i skradł z otworzonej witrychem szafy 150 ko ­
ron gotów ką, złoty łańcuszek męski, gruby, dw urzędo­
wy z  w isiorkiem na środku, dv.a srebrne zegarki m ę­
skie i złoty medalionik z trzem a brylantam i, wartości 
około 300  kor.

—  T rzynastoletni defraudant. Uczeń rzeźnicki Jakób 
KuDfer, liczący lat 13, używanym oyl przez majstra 
sw ego p. H. Eichlera do inkasow ania pieniędzy od 
klientów za pobrane mięso. W ostatnich dniach wyszło na 
jaw, iż cieszący się zaufaniem prync^palajakóbek  trw o ­
nił inkasowane pieniądze. D otąd sprawdził rzeźnik unytek 
35 kor. 80  hal., przyszłość okaże, ile brakuje jeszcze.
M ałego defraudanta um ieszczono w aresztach policyj­
nych.

—  Z gub iono . Służąca Emilia Zielińska zgubiła na 
placu św. Jerzego czarną skórkow ą torebkę, zaw ierającą 
15 k., fotografię i rozm aite drobiazgi. —  P. Hermina
Kołodka, żona kam ieniarza, zgubiła w Rynku srebrny
zegarek z kopertą o złotych brzegach. — P. M arya 
Latoszyska zgubiła popielatą torebkę, zaw ierającą kwit 
na zegarek dany do naprawy i chLstkę białą.

Z sali sądowej.

Wielkopańskie życie.
N a ławie oskarżonych zasiadł wczoraj, jak o  tern 

donosiliśm y, Stanisław Doleżal, przystojny brunecik, 
ubrany wedle najnowszej mody, o fryzurze goga, z wiel 
kopańską miną, z powołania „bez zajęcia". Syn Diednych 
rodziców, uczęszczał do szkoły i uczył się dość dobrze. 
Później jednak stosunki m ateryalne rodziców D oleżala 
popraw iły się, bo przez śm ierć babki i innych krewnych 
spadła na nich znaczna scheda, a Stanisław Doleżal miał 
z niej otrzym ać około 20 .000  kor.

Ten niespodziewany uśmiech fortuny zgubny w y­
warł wpływ na m łodego chłopaka. U puścił szkoły i roz­
począł w ielkopańskie życie. Jakiego rodzaju było to  ży­
cie św iadczą niepopłacone dotychczas rachunki rozm ai­
tych dostaw ców  D oleżala, które po jego aresztow aniu 
wpłynęły do sądu.

I tak u jednego z lwowskich szewców w przecią­
gu 15 miesięcy nabrał „tylko" 11 par obuwia, nie mó­
wiąc już o innych szewcach, u których również porobił 
podobne zamówienia.

Doleżal lubowrał się także w pięknych m eblach, na 
które w jednym tylko roku wydal około 5 .000  kóron.

W ielkopańskie życie szybko uszczuplało odziedzi 
czony kapitał, złożony w depozycie u uuj a  Doleżala 
adw. dr. Hubricha, tak że w r. 1900 z  całej schedy 
pozostało  Doleżalowi już tylko 4 .810  kor. Z początkiem 
stycznia 1901 r. zm arł dr. Hubrich, a Doleżal, spodzie­
wając się zwrotu reszty sw ego kapita u i ewentualnego 
spadku po bezdzietnym wuju, powiększył jeszcze swe 
wydatki.

Zaknpil więc u Rachmieia M erkla nowe meble za 
1692 kor., naturalnie na kredyt, w sklepie zaś „Prim us 
i Iglicki" urządzenie za 700 k.

Tym czasem  pokazało się, że wuj D oleżala nie- 
tyłko nie pozostaw ił mu żadnej schedy, ale nadto sądo 
wnie wywalczać musiał swój depozyt w sumie 4 .810  k., 
który długi D oleżala w dwójnasób przewyższały.

Obw iniony zam iast zgłosić przed sądem  UDadłość 
prowadził dalej swój dotychczsowy m arnotraw ny tryb 
życia, o k tórego rozm iarach niech pośw iadczą rachunki 
je inej tylko firmy. I tak w ciągu 2 miesięcy zakupił 
Doleżal u tej firmy na kredyt 4 kapelusze za 42 kor., 
kraw atek za 52 kor., rękawiczek za 59 kor., 10 i pół 
tuzina kołnierzyków za 57 kor., 30 par mankietów za 
30 kor., chustek do nosa za 65 kor., perfum za 44  k., 
3 pary bucików za 50 kor.. 4 pary pantofli za 15 kor. 
itd. za ogólną sum ę 917 kor. U innej znów Br my za­
kupił samych kart z widokami w przeciągu 10 dni za 
30 kor.

Nie mniejsze rachunki miał Dołeżai u pierw szo­
rzędnych krawców; których naciągną! na kilka tysięcy 
koron. Kiedy dostaw cy zaczęli mu odm awiać kredytu, 
Doleżal zaciągnął u jakiegoś lichwiarza dług w sumie 
1.100 kor. i spłacając częściowo rachunki —  o św iad ­
czał swym wierzycielom, że wkrótce odziedziczy spa 
dek, z  k tórego wszystkie długi popłaci.

O skarżony kochał się także w biżuteryach, o czem 
św iadczą niepopłacone rachunki kilku złotników i jubi­
lerów , a wynoszące także przeszło 1000 kor. Dołeża 
łowi ułatwiał kredyt „w ielkopański" wygląd jego, wy­
kwintnie urządzone mieszkanie a nadto wymowa, Ktor-a 
podbijał łatwowiernych kupców, przedstawiając się im 
jużto jako spadkobierca znacznej schedy, iużto jako „na­
rzeczony" dziedziczki kilku włości. W końcu gdy i to 
nie pom agało, Doieżal objął posadę dyurnisty w m agj.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e l n n i k  m e te o ro lo fc ic Ł u e  (z obserwato- 

um astronom . Politechniki) w d. 25 maja b. r.:

Godzina
Ciśnie­ iemoe- ODaa

nie ratura Wiatr w .'4 2.
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stracie lwowskim i teraz przedstawiając się za „urzędm- 
k a “ m agistratu na konto sw ego urzędu robił nowe dłu­
gi. Kwota, na jaką podstępnie naciągnął rozm aitych kup­
ców wynosi przeszło 71 OuO kor., za co oskarżony jest 
o zbrodnię oszustw a i występek zawinionej krydy. fattfi- 
to  oskarżony jest Doleżal o zbrodnię gwałtu publiczne­
go przez niebezpieczne pogróżki, popełnione na osobactł 
dr. Paczosińskiego i Józefa G rotta.

Rozprawie przewodniczy r. Jasiński, oskarża prok. 
dr. Zagórski, broni oskarżonego dr. Z ipper. D o roz­
prawy pow ołana 43  świadków. W czoraj przesłuchano 
kilkunastu świadków, k tórzy wystawili oskarżonem u bar­
dzo niepochlebne św iadectw a, poczem  odroczono roz­
prawę do d~iś godz. 9 rano.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono k. 46-60 do k. 4 7 ’— .
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wagonach K. 6 7 '25 ., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W ieania w 
całych w agonacn K. 70-75., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastową z Wiednia K. 
— •— t w całych w agonach K. 69-25.

Tendencya SDokojna.
N a f t a  galicyjska Standard W hite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 9 ’75 do K. 40-35. W beczkach 
K. — do — •

W iedeń , dnia 25 maja, Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 3 ’— , Austr. zakł. kred. z o d . p.
z r. 1889 3 proc. 2 9 2 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 275 W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 9 ’— , Pożyczka serbsk.
perm. po 100 fr. 4- proc. 90-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 2 M 5 ,  Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 465-— , Clary 40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 77-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
2j_ 68-— , Ołen 40 zł. 167-— , Palffy 40 zł. m. k. 
161-— , Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 5.3-60, 
Czerwc krzyża węg. tow . 5 zł. 29-25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 67-— , Salm a 10 zł. m. kon. 227-— , 
Pożyczka salcburska 75-— , zł. Tureckie oblig. piem . 
kolej po 400  fr. 1 2 9 '— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 504-— .

B erlin, dnia 25 maja. Banknoty austryackie 85 '25  
Spirytus — ’— .

P ary ż , dnia 25 maja. T rzy procent, renta 9 6 -90, 
M ąka 27-20.

Frankfurt, dnia 25 maja. Austr. kred. 202 .25 , 
D isconto — •— , Laura 186"60, Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — •— .

Hamburg. 25 maja. Koniczyna, spirytus niezmie­
niony.

D ep esze  z  targu p ien iężnego.

Wiedeń. 26 maja. Zamknięcie werorajszei gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcyc” austr Z a ja d u  kredy­
towego 643'75 \kcye węgier. Zakładu kredyt. 752'50, Ak :ye 
Anglo banku 278’75, Akcye Unionbanku 52U"—, Akcye Lan- 
derbanku 425-50. Akcye Bankveremu 51L50, Akcye"Boden- 
credit 9\9’—, Akcye gal. Banku hipotecznego 642'—, Akcye 
kolei państwowych 636.25, Akcye kole: południowej 78-50. 
Akcye Tramwa> A . —"—, B. -  , Akcye koiei Elbeihal
420"—, Akcye koiei północnej 5545, Akcye kolei czerniow, 
b74'50, Akcye Mpiny 412'—, A kc/e Rim.a Muranyi 489-—, 
Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1995, Akcye Fabryk bron, 
484’—, Akcy : tureckie tytoniowe 33L50, Akćye galic. karpac 
Tow. naftowego 1104'—, Oblig. węg. ind. 9870, Renta ma­
jowa 99'30, Austr. Renta koronowa 99'35, Węg. Renta ko- 

nnowa 97 31, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99-40, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
101-90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. '12-—, 4 proc. listy 
Ranku kraj. 99'37, 4jS  proc. listy Banku kraj. 101 50, 5 proc 
kom unalne obligacye Banku kraj. 103 15, Obligacye ] 'rop1 
nacyjne 99'7b. 4 pro. Gal. poż. kraj z 1893 r. 99'45, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'—, Losy tureckie 12925, Marki 
117-35, Ruble 253’—, Kredyty -  — Alpiny — , Węgier, 
kred. —"—, Unionbank —■—, Koleje. —■—-

Usposobienie: z powodu braku zewnętrznej po­
dniety bez ochoty przy przeważnie osłabionych kursach.

B e r l i n ,  26 maja. Przy zamkn.ęciu wczorajszem 
giełdy: K,edy.y 207'10, Staarsbahny ',36'60, Disconto Co- 
man iit 186’25, Berlin. Tow handl. 152-50, Laura 241"—, Bo- 
humery 190'90, Kol j p tłudn. wschodnio-pruska — . Ru­
bel zago tów kę 216 '5 , Kolej warsz.-wied —•—, Kolej m o­
rza śródziemnego 87’25, Kolej Meridionalna —•—, Losy 
tureckie '28-50 Reruć włoska —"—, „Harpener“ kopalni 
węgla 198'—, Kolej Marienburg-Mławka —•—, Konsolida- 
cye —•—, Lombardy J3'2ft Kolej Henry -•—, Niemiecki 
bank narodowy 12L25, Kanada Proferred 116'—, Akcye że­
glugi hambursk'ei '0725, Kurs warszawski —-—, Huta
„D onnersm ark“ 238'50.

B3n<la;»eszt, dn. 2ó niaja. Wczorajsza g ie łda : Wę­
gierska renta złoła 11730, Węgier, renta koronowa 97'35, 
W ^git.ski bank kredytowy 754'—, Węgierski bank p-zem. 
i handlu — , Węgierski bank hipoteczny 502'50, Węgier, 
eskontowy 453'50, Austryacki bank Kred} Iowy 643’25, Rima 
Murany 490-—, Budapeszt. ..olej miejska 578' —, Kolej po­
łudniowa 44’—, Austr. weg. kolej państw. 036'50.

Tendencya ospała.
B ę f l i n ,  dn. 26 maja. W czorajsza giełda D O D o łu d n  

4-proc węgierska renta złota —■—, Węgiemka renta koro­
nowa 97'40, Austr. .keye kredytowe 202 25. Staatsbaliny 
136-60, Lombardy 13'30, Disconto Comandit 18625, Ruble 
216'15. Tendencya spokojna. ^

F r a n k f u r t ,  dn. 26 maja. V/czorajsza giełda wie­
czorna: Ausiryacka renta papierowa 10020, Austr. renta 
srebrna - —, Austr. rentą z ota 100-80, Austr. altęye k re­
dytowe 202"20, Staatsbaliny 137‘—. Lombardy 13-30, '4-proc. 
austr. renta koronow a 100"—.

Tendencya: cicha.
F a r y ż ,  dn. 2o maja W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 96'97, 4 nroc. renta włoska 102 95 
4 "roc. hiszpańskie Exterieurs 8380, Losy tureckie 121-50’ 
Nowe tureckie Console —•—, Ottomany 576'—, Deber 
487 — Chartered 5ó-—, Rio-Tinto 12'81, Renta turecka C. 
8315, Renta turecka B. —'—, Lancaster —•—, Renta buł­
garska — , Renta grecka —"—.

T endencya: sima.

Targ zb ożow y i tow arow y,
B u d a p e s z t ,  25 maja. Pszenica na kwiecień 1904 

od koron 0‘— ao 0’—, Pszenica ną maj S'42 ao 8‘45, 
Pszenica na październik 8’80 do S'81, Zyto na kwiecień od 
0 — do 0’— —, Zyto na maj od — — do — , Żvto 
na^październik od 6 79 do 6"81, Owies aa kwiecień on 0-— 
do 0"—, Owies na maj —"— do —" -, Owies aa październik 
od 5 72 do 5'73, K ukurudzana maj 510 do 515, Kukurudza 
na lipiec od 5"22 do 5'23, Kukurudza na sierpień o d ------

do —‘— K uku-idza na październik od —r~ , Rzepak na 
sierpień od 10'90 do 11’—. Pogoda: piękna.

=  N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU G EOR G £’A)

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O RAZ  
P R E N U M E R A T Y  SŁ O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracye, główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

N A D E S Ł A N S .
Z a  t ę  r u b r y k ę  R e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a  

SSS" Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

W ysz ła  z pod prasy i j e s t  do nabycia we 
w szystk ich  księgarniach  trzytom ow a pow ieść  
historyczna na tle  dziejów  Albanii w X V  w.

T, T. Jeża 984

>- 1 

i l

O  B Y  T “
Z portretem  autora. —  W ydanie ubiłauszowe,

na dochód autora. “  

C e n a  t r z e ć  I i  tomów 6  kor.
S M  główny w  Aówinistr. Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe na dochód autora, i
„ O T G ir S T Z U T .

t y g o d w i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u

—  wychodzi we L w ow ie na każaą  n ied zie lę . —

Co m iesiąc d o d a je  bezp ła tn ie  ksią żeczkę  z zakresu  
historyi, po lityki i gospodarstwa. 319

„k>JFCZYKNiL4.“ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kw artalnie 1  kor. 
.A - d - r e s :  L i v ó i p _ ,  iii. K o p e r n ik a  9.

K u rsy  g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 24 maja 1904.

sąK ursy o ile inaesej nie podane, obliczone 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa. °/0
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  • , ,4  

lu ty —sie rp ie ń  , . .4 '
w sreb rze , s ty cz e ń —lip ie c ....................4*2

„ k w ie c ień —p a źd z ie rn ik  . 4 “2
L o sy  z ro k u  1854 po 2o0 zł, m. k . .3 2

16(10 , 500 zł. w. a. .4
„ 1860 r 100 z l .  ,  „ . .4
„ 5864 r 100 zł. .  ,  . .  —

1W>4 ,  5 0 z ł .  „ w . . —
L is ty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 120 zł. 5

Dłuc państwa krajów koronnych
w ra d z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 

A u str . r e n ta  z ło t  i w o ln a  od p o d . . . 4 
„ „ w  w al. kor. w. od  pod. . 4
B r in w est. woł. od pod. .8 1/*

ObUgaeye ko le jow e .
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w  s re b rz e  . 4 

„ ces, E lż b ie ty  w z łoc ie  w . od p .4  
„ ces. F ra n c , J ó z e fa  w  sreb r. . , oH*
„ A rc. R ud . w  K. w oi. od pod . .4 
„ ces. E l i .  200 zł. m. k. za  'sz tu k ę  
,  K a ro la  L ud . 200 z ł. m. k . „ 5

O bligacye  p i e r w s z e ń s tw a  ko le jo w e .  
K olej A rcy k s . A lbr, 300 zł. w  s re b r . .5  

* „ 200 z ł. w z ło c ie  5
„ czes, Em . 1885 200, 1000, 5000 zł. 4

1835 400, 2000, K-000 k . 4
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. . 4
„ K a ro la  L u d w ik a  s re b r..................... 4
„ L w ow .-C zern .-Jask ie j Em . 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

W ę g ie rsk a  re n ta  z ł o t a ......................... 4
W ęg . r e n ta  w. K or. w o ln a  od pod. .4  
W ęg. r e n ta  w K or. „ .  „ , . 3 1/*
P o ż y c zk a  ko l. z r. 1889 w  złocie . ,4 l/a 
P o ż y c zk a  ko i. z r. 1889 w  s re b rz e  . 4V* 
W ęg . o b lig acy e  p ro p in . w. a. . . . I 1/'*
W ęg. r p rem . reg. C issy . .4
W ęg. p o ży cz k a  p rem . po 100 zł. . . -

r 50 zł. . . -
O bligacye  in d o m n iz acy jn e  h ip o teczn e

K ro acy i i S ł a w o n i i ......................4 0
— P ro p in a c y jn e  w oł. od pod. 

W ęg ie rsk ie  o b lig ac y e  h ip . . .
K ro a c y i i  S ław on ii oblig. h ip . .

Inne publiczne pożyczki.
P  o iy o s k a  reg . D u n a ju  z  r . 1878 

„ z r. 1899
„ k ra j. B ukow iny  z r .  1898 .4 

O blig . p ro p . B u k o w in y  . . . . .  .5  
G al poż . k ra j z r .  18**8 . . . . .  4

1 00

.4  5

.4
. 4

. 5

.4

płacą {żądają

90,40 
9030 

100  —  
100' — 
185,— 
15235

260 — 
26u — 
2y2;75

11840 
U9 40 
90|80
9940

11765 
1284̂  
9930 

511 — 
99|40

2970
9975
91* 40
9!Ui
9930

97,40
8870

16125 
2o6| - 
206 —

101 —  
101(50 
97J2I 
98(25

106;75
998-5
98(25

10385
9910

9 *66 
99 M 

100|20 
305 2u 
190(- 
15835
184-_
263'oo 
204 — 
2!M’7n

11860 
0960 
91' -

I OOj'4.0 
118:65 
129,4-- 3 0O*3(: 
513,- 
104,40

i  COJ u 
IOO-75 
lOOlf 
ll.OUU 
IOU36

57 ii

Z r

lfiŜ O 
‘U0 -

I 02L
10-25'

9*85

107} 
100,. 

9“l25 
10485 
1 .

G al. obi. p ro p . z r. 1839 .....................
P oż. m ia s ta  L w ow a z  r .  1896 . .  .

z r .  1900 . . .
W ie d n ia  z r. 1374 . . .

R en ta  w ło sk a  z r  lcO lir  . . . . .  
Poż. hy p o t. B u łg a ry i z  r. 1882 . • .

Usty zastawne
(O bligacye h ip o t. i lis ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k red . z iem s. los. w  50 1. 
B uków . za& ł. k re d . ziem ski . . . .

Gal. akc. b. h. z  l0°/o pr- 1. w 391/* 1. 
G al. „ n u  w  w  • • ’
G al. n n ’> los. w  60 la t  . . .
G al. T ow . k i  od. z iem . los w  56 la t  . 
Gal. „ „ ,  los w  41 la t
Gal. „ » » daw n. em is.
Gal. r  „ po  290 kor.
B an k u  k ra j. d la  G ał. i  Lod. w  bl^al. 
B an k u  n - n uwr. w  57ł '2 i.
B an k u  „ oblig . Łom un. 2 omis. 
B an k u  „ „ ,  3 e. 1. w  42 1.
B an k u  „ , r 4 e. 1. w . 451.
B an k u  . „ kol. 1. w. 57Va i.
A u s tr . w ęg. B an k u  lo s  w  40ł/a 1. ♦ 
A u str . „ n los w  50 1. . .

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łn . ces. F e rd . em. z r. 3836 .4 

- - ” - "
,  - - » - ia«  -i
.  „ .  ,  „ 1S91 .4
- w n . 4

* L w ó w -C ze m .-Ja ssy  18?4 p . ]0®/o4
n 1884 . . .4

G al. k o l. lo k a ln e  w sch ó d .........................4
W ęg.-G al. kolej em . 3870 ......................3

„ 1878 ......................5
* „ m n 1 8 8 7 ...................... 4
Losy procentowe (za sztukę).

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em . 1880
p o  100 zł. w. a .......................................3

„ „ n em . I 880 po  100 z ł. w. * .3  
Tow. ż. n a  D un. 300 zł. m . k. p. 10°/o4 
TJregul. D un. z  r . 1870 p o  100 zł. w, a. .5  
W ęg. B an k u  h ip . p r. 1. z. po 3 00 zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ n po  50 zł. w . a. 4
Poż- se rb sk a  p rem . p o  100 fr . , , .2  
T u reck ie  obi. p rem . ko le j po  400 f3. 0

Losy Bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 zł. w. a. 
Zakł. k r .  d ia  hand l. i p rz . po  103 z ł. w a. 
C lary  po  40 z ł. m- k. . . . . . . .
P ożyczka  m. In s b ru k u  po  2® z ł. w. a. . 
Poż. p rem . m . K rakow a po  20 zł. w. a.

„ n n L u b ian y  po  20 zł.
O fen  po  40 z ł. w , a*

1925 
90 50 

100 
12*2

99,20
I08;
99 — 

113-50 
10180 

09|— 
09; 15

9975

10lj50
99i

10B1— 
101,-0 
98j6 
98175 

lOOjL 
100 10

100:41
IOOIjO
1004 
1004 u
10040
93;—

9050 110; •>:) 
99

68 
168 —

100 25

lOUHO 
liii,— 
1(0 —
112(50 
102 
10Ó,— 
100(10 
1005 
100'50

10118!
9960

luSwi
101|8fJ
9914-
9917.:

100(2-'
lOlilO

10lf4C 
101'jiO 
10]'40 
101I4« 
101 40

94 — 
100

91 50 
l r  *2: 
1001—

30450

2S0J—
273)50

300|— 
93 —

29 10 
474- 
lTOi ~ 
83 
81 — 
72

178.!—

P a lłfy  p o  60 zł. m . k ..............................
C zerw . k rz . au s tr . tow . po *10 z '.*  !

i* n W(?g tow . pO 5 zł * "
F n n d a c y i o rcyks . R udo lfa  po*10*zł. 
So lm a po  40 zł. m . k .  .
P o ży czk a  m ia s ta  Salzburga*-no *20 i ł  
S t. G eno is  p o  40 zł. m . k, . .
P oż . pr. m . S tan is ław o w a  po  *20 zł* . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z 1*. 1874 po 100 z ł

Akcye przedsiębiorstw t r a n s p o r t ó w
B uk. ko], lok . akc. p ie rw . 2X) zł.

» r f  a k cy e  zak ład . zł! ! 
A ustr. Tow. źegl. n a  D u n a ju  1500 K or. 
K olej połn. ces. F e rd y n . 2100 K or. 
K ołom yj, ko l. lok . (akc. pierw .) 2 0 0  ż ł .  
K ol. L w ów -B ełżec (akc. p ierw .) 200 zł.

„ L w ó w .-C zern .-Jassy  200 zł. 
w w schodn . gal. lo k a lu . 200 z ł . ’
„ p a ń stw o w y ch  20‘J zł. =  500 fr . [ [
„ p o łudn iow ej 200 zł. — 500 l r .  * * 
n w ęg- galicy j. lokal. 200 zł. . , *

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A n g lo -au str. 240 K o r...................
P eszt, b a n k u  h and l. 1000 K or. \
Z ak ła d  k red . d la  h a n d lu  i p rz e m .320* K or.
\Aęg. B an k a  k re d y t. 400 K or......................
D olno A ustr. tow . esk . 400 K or.
G alie . B an k u  liipofcecz. 4CO K or. .* ' 
G alie . B an k u  d la  h an d lu  i p rzem . 400 Kor! 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  400 K or. *. 
B an k n  A ustro -w ęg . 1400 
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 4C0 * !
C zesk . B an k u  zw iązk. 209 K or. . . '  .
Ż iv n o sten sk a  b a n k a  200 K or. . . .  . .

Akcye ^przedsiębiorstw przemysł.
To 1 k o p a ła , w ęgla  w J i r i i i  100 zł. . .
G alic. k a rp . n a ft. tow . 1500 Kor...................
fi u s ty  T ow . G órniczo  A lp in e  L0C z ł ..  
P :a a k ic g o  .ów. ze lazn . p iz e m  tłOO zł. . 
S ekodn icy  5J0 K or.
T urock . z arz . ty to n ió w  Slifl 'ran k ó w  ! ! 
T r ifa il tow . kop . w ęgla  70 zł. . .  . .

W e k i  I e.
(C zeki, dow izi K ró tko term .)

B e r lin  s n iem  m . b ą n k  za lOu m a re k  i
L o n d y n  za  i " iu u tó w  az ter.................. 4
P a ry i i f ran e n tk . m. b a n k  za  lOO fr! 3 
P c t(  -sburg  i  W arsz  iw a za  100 bli 5Vi 
W ło sk ie  bank . za  100 l i i jW  , . . , 5

W a l u t y .
D u k a t c e sa rsk i .  .   ..........................
20 -franków ka 
2 0 - m a r k ó w k a ....................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m o re k  „
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  ] i r .....................
R u b le  b an Jtn o ty  za 100 ru b li  . . .  *

278150} 27950 
2748

161'—
55!60
29--21
06—22'
75

503

410
394!—

574 ‘0
392 -

40:

7 53 
5ftó - 
54 
200

1619
520
244
250

628
1104

1990
G9U

305

1172: 
239120 

27

11 34 
190'
23(48

n ł f  i
95 [05 

253,50

172 
55[(JfJ 
30(25 
71 — 

237 — 
80}—

513 -

424’-
403!—

57650
400i—

4 U 6 -

754!-
€ 0 5 -
5471-
286

1629
522!-
2451-
251

632 -  
1124-

2000
700,—

315 —

117 47
239 37 

95:40

9520

1138
19,10
23'56

117(47
95125

254;02

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  25 m a ja  1904.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ip o t. galic . po 200 z ł, (400 K .)
E x  d iy idondo  20 iŃor..................................

B an k u  galic , d la  h a n d lu  i  p rz e m y słu
po  2o0 zł. (4”0 K o r . ) ................................

Koiei^ gał. k a r. Lud. po  200 z ł. m . k . . . 
K olei L w ów -G zern .-Jassy  po  200 z ł. w. a.

w  s ro o rze  (400 K or.) .  .....................
G arb . w  R zeszow ie  po  20 f zł. (400 K er.) 
b a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rzed te m

L ip iń sk ie g o  p o  5=0 K o r...........................
Io w . d la  galic, p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w od. po  » ' i  zł. (400 K o r . ) .....................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez k u p o n u  b ie tąo o g o  
B an k u  li. g. 5°/o w. a. w yl. z 10°/a . , ,
B an k n  h . g. 4I/*°/c w. a. los w  50 1. .
B an k u  h . g. 4% „ „ los w  60 1, po 200 K  
B an k u  k ra j. 4l/*°/o w. a. los. w 51 1. . , 
B an k u  k ra j. 4°/o w. a. los w  57 1. . . 
T o w ar z. k red . gal. z łem . 4°j'o (l ©mig.)
To w arz. k re d y t, galic. ziem ak. 4^i log’

w  411;;  l u t .............................................
„ 49i» los w 50 l a t .................................. .....

III. Obligi za 100 K.
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

G alic . fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4%  w. a. 
B u kow ińsk i fund. p ro p in a c y jn y  5°/o a.
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5°/q 2 em isv a  •

,f d 4Va°/o 3 em isy a  " .  .
v „ 4°,o 4 em isy a  . .

K olej loka ln . w seh . po  200 K or. . * 
P o ży czk i k ra jo w ej 6°/o w. a. z v. 1873 , 
P o ży czk i k ra j. 4°!o po  209 K. z r. 1893 * 
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a 4°,o po 200 K or 

« >* W / *  po  200 Kor.
IV. Losy.

M iasta  K rakow a po 20 zł. (40 Kor.) , 
M iasta  S ta n is ław o w a  po  20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i , ,  , . .  j # 
2 0 -franków ka  '  '
100 ru b li  r o s y js k ic h .................... ....  '  '  '
100 m a re k  n ie m ie ck ich  . . .  * *

płac 4 aącłają

54C - 550 -
— 250 —
— — — —

573 5S3
— — “

350 - 370 -

400 - 410 -

111 25 -
101 j7« 10240
98 8C 99 50

101 50 102 20
99 20 99,90
99 — “ —

99 30 — _
99 20 99 00

99 50 100,20
102 .80
102 80 —
10, 53 102*20
98 80 99 00
99 — 99 70
— — — —
99 50 10020
97 97 70

101 — 101 ;o

76 _ 82 _

“ |
11 26 11.40
19 — 19!25

25*2 l254 —
117 20 117! 70

KAłTTOR W Y łfTjj N T

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzeuaje w szelkie papiery war­

tościowe i monoty zagraniczne.

C. i. uprzyw. yaucusii akcyjay

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

przyjm uje wkładki 1 wypłaca caliczkl na ra­
chunek Dieżący, przyjmnje dc przechowania 
papiery wartościowe i uazieia na takowe

zaliczki. 80

Kadto mprttwuiłzoni na wx«r ln itrtn ojj zagrant«n.ye , ,k  i h u m
^  SC H O W K O W E  (£ af i Dejsoslts):

Za 07 it^ 50 d 70 kor. a. loc/uie, depozytaiyusz oirzyiruie w stalowej kasie paneern 
8chow(,K 10 wyłącznego 1 żytku lpod własnym kluczem, gdzie m zpieczn ie , a dyskretnie prj 
chowywa można swojo mieni: lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tej 

_________ fodzaju_deDozytów_._otrzymać można hezntntnie w oddz.ule eenozytowym.

Odpowiedzialny redaKtor J ó z e f  Z i e m b iń s k i .  N akładem  S p o ł k i w y d a w n i c z e j  w e  .w o w ie T ^ to w . zar.^ot-
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaiicu. — Z drukarni „Słowa Polskiego , pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


